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Doborowe trio pod dyrekcją Karasińskiego Juniora. Z poważaniem ZARZĄD.

W kwestji żydowskiej.
Społeczeństwo polskie oczekiwało z 

niecierpliwością głosu posłów żydowskich 
w sejmie odrodzonego państwa polskie
go. Wreszcie podczas kilku ostatnich 
posiedzeń sejmowych wypowiedzieli się 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań 
żydowskich. Pierwszy zabrał głos Noeeh 
Pryłuekij i oświadezył, że żydzi uznają 
polską państwowość i hegemonję narodu 
polskiego i gotowi dla tego państwa po
nosić wszelkie ofiary krwi i mienia. Ale 
wzamian za to — jak głosi p. Priłuckij, 
żydzi żądają równouprawnienia nietylko 
teoretycznego, ale istotnego, żijdają gwa
rancji, którą ma być uznanie narodowo
ści żydowskiej, a co za tern idzie, przy
znanie żydom praw mniejszości narodo
wej. Pozatem Priłuckij domaga sią dla 
żydów samorządu w życiu wewnętrzne®, 
w sprawach żydowskiej kultury, szkol
nictwa, wreszcie żąda kurji narodowo
ściowej dla żydów przy wszelkiego ro
dzaj u wyborach.

W imieniu kluba posłów narodowo- 
żydowskich, pos. Griinbaum oświadczył, 
iź żydzi domagają się autonomji, opar
tej na samorządzie gminnym i możności 
wychowywania dzieci we własnym aa- 
raądzie.

Przedstawiciel żydów ortodoksów, ra
bin Halpern oświadczył wprawdzie, iż 
grupa jego uznaje Polską za swoją oj- 
•zyznę i, że ńie solidaryzuje się a wy
stąpieniem Priłuckiego, nie mniej jed
nak domagał się „ usunięcia nieporozu
mień panujących między obudwiema 
narodowościami t. j. żydami i polakami”.

Na wszystkie te oświadczenia odpo
wiedział poseł Korfanty, a w jędrnem 
przemówieniu odmówił żydom tego pra
wa do którego roszczą sobie pretensje 
zaznaczając, że niemożna stwarzać pań
stwa w państwie i, źc żydzi nie mogą 
rośaić sobie w Polsce pretensji do praw 
mniejszości narodowych tak, jak nie 
roszczą sobie podobnych pretensji, daj
my na to, w Nowym-Jorku, jakkolwiek 
zamieszkuje tam około miljona żydów.

Wywody posła Korfantego podzielam 
w zupełności, chciałbym jednak zwrócić 
jeszcze uwagę współobywateli żydow
skich na to, iż jeśli ktoś chee korzy
stać z pełni praw przysługujących oby
watelom Polski, musi być Polakiem, musi 
uznawać się za syna naszej ojczyzny, 
musi być poddanym polskim, bez różni- 
ey, jakiegoby był wyznania, wreszcie 
powinien w całej rozciągłości ponosić 
wszelkie ciężary jakie państwo na swych 
obywateli nakłada. Panowie Priłucki, 
G-riiubaum i Halpern właśnie o tych 
prostych, a nieodzownych warunkach 
zapominają i domagają się jakichś szcze
gólnych przywilejów dla zupełnie obcej 
narodowości zamieszkującej na naszej 
ziemi.

Naszym polskim żydom muszę zwró
cić uwagę, że żyd niemiecki—uważa się 
za niemca, francuski—za francuza, an
gielski—za anglika i t. d. Dlatego też 
żyd niemiecki, a właściwie niemiee wy
znania mojżeszowego korzysta w Niem
czech ze wszystkich paaw i przywilejów 
na równi z rdzennymi niemeami. Nie
stety, żydzi tutejsi nie chcą być żydami 
polskimi, a właściwie polakami wywia
nia Mojżeszowego, a na każdym kroku 
podkreślają swoją odrębność narodową, 
jakkolwiek tu, na polskiej ziemi się zro
dzili, tu się wychowali i tu porobili ma
jątki.

Obywatele żydowscy powinni wiedzieć, 
że ziemia polska nigdy żydowską nie 
była i nie będzie; jeśli zatem nie chcą 
się oni za synów polskiej ziemi uważać, 
to* ani do niej praw żadnych mieć nie 
mogą, ani też ona żadnemi prawami ob- 
d rzać ich nie może.

Jeżeli żydzi nie chcą się wyzbyć swej 
odrębności narodowej, to, o ile Anglja 
rzeczywiście przyznaj® in prawo do nie
podległości i stwarza nowe państwo ży
dowskie w Palestynie, nie pozostaie im 
nic innego, jak wyemigrować do Pale
styny, w czem im nikt żadnych prze
szkód ezynić nie będzie.

Da praw mniejszości narodowych mo
gą mieć pretensje (na kresach) te naro
dowości, które stale zamieszkują w Pol

sce, lub też narody małe, których tery- 
torja będą włączone do terytorium Pol
ski, jak naprzykład białorusini. Przy
znając prawo mniejszości narodowej da
nemu narodowi, rząd polski może jedno
cześnie domagać się podobnych praw 
dla Polaków zamieszkujących w odpo- 
Wiedniem mocarstwie.

O ile zaś względem poddanych pol
skich stosowanoby gdziekolwiek jakieś 
ograniczenia, to podobne ograniczenia 
rząd polski mógłby stosować względem 
poddanych odpowiedniego państwa za
mieszkujących w Polsee. Wyniknąłby 
zatem pewien stosunek wzajemności, 
którego niemogłoby być w stosunku z 
żydami, albowiem oni, nie posiadając 
własnego państwa nie mogliby obdarzyć 
poddanych polskich tymi przywilejami, 
z jakich korzystaliby w Polsce.

Jeśli dodamy, że żydzi nie posiadają 
własnego języka, boć trudno żargon, ja
kim się posługują, nazwać językiem ży
dowskim, to jasnem będzie, że naród, 
który niema swej ziemi, swego państwa 
i swego języka, naród rozproszony po 
całym świeeie, nie może stanowić żad
nej mniejszości narodowej w iuuem zor- 
ganizowanem państwie, w którem za
mieszkuje.

Najkorzystniej dla żydów wypadło w 
Sejmie przemówienie przedstawiciela ży
dów polaków, p. Natana Loewensteina, 
który przyznał się szczerze i niezłomnie 
do narodowości polskiej i do państwa 
polskiego, uznając ziemię polską za 
swoją Ojczyznę. Przemówienie to wy
warło w Izbie bardzo sympatyczne wra
żenie.

Przeciwnie, jeśli żydzi tutejsi nie chcą 
uznawać się za polaków i podkreślają 
zawsze i wszędzie, że są tylko żydami, 
jeśli uchylają się od spełniania powin
ności wojskowej, spłacenia podatków, to 
nie można ich uwa2 .ć za obywateli Pol
ski, a tylko za wrogich nam przyby
szów, których, rzecz naturalna nie mo
żna żadnymi prawami obdarzać, a tyl
ko zaproponować im, aby zeehcieli opu
ścić tę matkę ziemię, dla której są wy
rodnymi synami.

Niechaj więc żydzi pohoy zapamię
tają sobie, że jeśli chcą korzystać z 
pełni praw przysługujących polakom, to 
powinni przedewszystkiem okazać się 
prawdziwymi obywatelami —-.pabrjetami 
Polski i stać się polakami wyznania 
mojźeszowego, tak jak są polacy - pra
wosławni i polacy ewangelicy.

Ale ten polak wyznauia mojżeszowe- 
go musi przedewszystkiem dowieść, że 
faktycznie je^t polakiem!

K. Schmidt.

Kronika polityczna.
„Temps“ w artykule p. t. „Dostęp do 

Bałtyku* udawadnia konieczność poło
żenia raz na zawsze kresu panowania 
Niemców w Bałtyku. Zapewnienie wol
ności morza Bałtyckiego jest nieodzow
nym warunkiem zorganizowania się lu • 
dów, podległych dawniej rządom car
skiej Rosji, oraz wyzwolenie ioh z pod 
„opieki* niemieckiej Dziennik proponuje 
oddać Szwecji wyspy Alaudzkie, Danji 
Szlezwig, zneutralizować kanał Kiloński, 
a z poza niemieckiego terytorjum po
między nową granicą duńską a kapa* 
łem Kilońskim, utworzyć republiki sa
modzielne, których środkiem byłyb’ 
Samburg i Lubeka. Mogłyby one sia^ 
się zawiązkiem nowego państwa fedora0 
eyjnego z północnych krajów niemiee- 
kick.

»
Na ręee generalnego komisarza cy

wilnego zerządu wojskowego polskich 
ziem wsehodnich wpłynęła deklaracja 
p. Józefy Potockiej ofiarującej w imie
niu małoletniego syna Jarosława rządo
wi polskiemu 5000 dziesięcin w powie
cie nowogrodzkim i pińskim dla rozda
nia tej ziemi żołnierzom Polakom ran
nym na białoruskim froncie oraz tym 
mieszkańcom Białej Rusi, którzy jako 
ochotnicy wstąpią do polskich szeregów. 
Nadto zobowiązuje się ofiarodawczyni 
oddać do dyspozycji rządu polskiego- 
13.000 dziesięciu w tychże powiaiach w 
celu rozparcelowania ich po minimalnej
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cenie i na dogodnych waruukask po
mięły miejscową ladnofoią małorolną 
i bezrolną.

«
W Ameryce rozpoczął się silny rush 

emigracyjny do Europy. Wyjeżdżają 
przede wszy stkiem Włosi, w mniejszym 
stopiia Polacy, Gtooy, Hisspauie, Ru* 
mani i Serbowie. Po zawarcia pokoju 
ociekują wzmożenia się tego ruchu 
Można z tego wnosić, że i sporo Pola* 
ków z Ameryki a mamy ich tam pra- 
wie 4 miijony, wróci do Oj ety i ty.

♦
Osa. Rozwadowski, wyjeżdża w tych 

dniach de Paryża. Ma on przewodni
czyć polskiej misji wojskowej.

Na terenie dawnego t. aw. „Ober- 
OaUu skandalioana gospodarka niomioo- 
ka trwa dalej. Komendant okręgu su
walskiego wydał przed paru dniami roz
porządzenie, ogłaszające .^sa nieważne 
rokazy riądu warszawskiego lub jego 
pełnogHCników* i wzywa do denuBojo
wania osób, siejących po siu eh dla Pol
aki. W ten sposób Niamey przesskadsa- 
ją umocnieniu się administracji polskiej, 
a wiedząc, że zbliża się kros ich rzą- 
dów, zaczynają gwałtownie uprawiać 
agitację bolszewicką i rosdają broń i 
amunicję pomiędzy ludność. Jednocso* 
dnie zaś niszczą gdsre mogą dobytek 
polski. Twierdzę Ossowioc zntaiozyli 
zupełnie i zerwali przed swem odejściem 
fortyfikacje. To samo robią w Grodzioń 
szczyźnio, skąd ustąpią 1 kwietnia; wy
sadzili fortyfikacją, a między ludnością 
szerzą bolssewizm. Tak zaszczepić gan
greną starają sią między nami, która 
ich samych pożera.

Gen. Iwaszkiewicz
udaj® się samolotem do Lwowa.

Z powodu priorwania komunikacji 
kolejowej między Przemyślom a Lwo
wem nowomianowany dowódca frektu 
lwowskiego generał Iwaszkiewicz do 
Lwowa udąje się samolotom.

Duńczjey żądają Szlezwiku.
Do Paryża przyjechała delegacja 

duńska, składająca sią s 10 osób, która 
przedłoży konfereueji pokojowej żądania 
przyłączenia Szlezwiku. Komisja ta po- 
jodzie również do Anglji.

Zupełne zniszczenie
floty powietrznej Niemiec.

Najwyższa Rada wojenna nałożyła aa* 
stępującą „klauftulę powietrzną”:

1. Niemcy bądą musiały wydać wszy
stkie aeroplany bojowo, eras aeroplany 
do beza bardo wania, jakoteż wszystkie 
balony do sterowania. Co się tyczy hy* 
droplanów, to zatrzymają niosący tylko 
najaiezbędniojswo do wykonywania poli
cji nadbrzeżnej i wyławiania mis.

2. Chodzi również o możność spara
liżowania w przyszłości usiłowań do od
budowani* floty powietrznej zostały po
wzięte zarządzenia, ażeby aeroplany 
pocztowe i handlowo nie Mogły być 
przerabiano do oolów wojskowych.

RąJ bolszewicki.
Lenin oświadesył, te rząd sowietów 

wydaje w Rosji mtesięoanio prnysnło 
S00 miljonów rubli papierowych boc 
pokrycia.

Nadto Lenin wydał list otwarły de 
robotników Ameryki i Europy, śe Pe
trograd i Moskwa z powodu nętey i 
głodu okazane są na zagładę. Według 
statystyki bolszewickiej w grudniu s. r. 
i styczniu b. r. umarło przezało 100.900 
ludzi w Petersburgu s powodu opidomji 
i głodu.

Polny górnicy złamali generalny 
strajk Spartakewsów na Górnym 

Szląsku.
Przygotowany od dłuższego czasu na 

Górnym Szląsku precz komunistów i 
Spartakoweów niemieskieh przy pomocy 
olbrzymich funduszów strajk generalny 
przeciwko rządowi Kborta-Scheidemanna 
nie powiódł się zupełnie. Przez parę 
dni tylko w rewirze węglowym przyszło 
w niektórych miejsoowośoiaoh do krwa
wych zaburzeń i do strselaniny między 
Spartakowcami a wojskiem, wc środę 
jednak górnicy przeważnie powrócili do 
pracy.

Przywrócenie spokoju, łada i porządku 

należy zawdtifeeaó przodewssystkiem i 
wyłąeenio Polakom, naczelna Rada Lu
dowa, Zw. narodowych robotników, wre
szcie Polska Partja loejal. wydał* w pi* 
smaeh polskich wspólną odeswę, w któ
rej między innemi czytamy:

Ruch bolszewicki niema nie wspólnego 
z dachem 1 dążeniem ludu pilskiego... 
Nie ciachajcie podszeptów ludzi, któ
rym brakuje wszelkiego poczucia odpo
wiedzialności... Nie dajcie się perywaó 
do karygodnych csyhów... Nie bierzoie 
udziału w niepokojach i zaburzeniach, 
które muszę wam tylko w rezultacie 
przynieść schedę... Brońcie z oałych sił 
warsztatów pracy, szybów i hut, chroń
cie je przed ■nistowniem Spartakow- 
ców’...

Odezwa odniosła skutek, Ipolsey gór
nicy zachowali się biernie webec de
monstracji Spartakowców, a następnie 
strajk przełamali, wracając do praoy.

Wysłanie jen. Henrysa do Polski.
Na posiedzeniu z dnia 13 b. m. rada 

najwyissa, opierając się aa wiadomoś
ciach, zebranych przez misję mlędiyeo- 
jusraiezą, bawiącą obecnie w Polsce, a 
szczególnie na zprtwosśanlu, złożonom 
jej wczoraj przez angioloMego jenerała 
Cartoa de Wlatra, który wrócił a War
szawy, postanowiła wysłać jenerała Hen
rysa do Polski, aby był pomocnym je
nerałowi Piłsudskiemu w jego wojsko- 
wem zadaniu.

Rumuąja a polska.
W Bukareszcie zaczęło wychodsić 

pismo pelskło p. t. „Głos L»da“. Pi
smo to cieszy się poparciom rządu ru
muńskiego

Władze ramuńskie wystąpiły stano
wczo przeciw agitacji kół niemieckich 
i żydowskich, skierowanej przeciw po
lakom. W pismach zabronione nrsuie- 
ssenania artyknłów, rzncająeyeh oszczer
stwa na Polskę. Żaku swój uzasadnił 
rząd raMuński tea, że Polska jest pań
stwem sejuesniczem.

Sprawa polska.
Przypuszczają, że Najwyśuza Rada 

Wojenna rozpoesnia w sobotą dyskusję 
na ustaleniom wschodnich granic Mlo- 
miec, w ssesególuośei zaś lad rozgra
niczeniom polsko-niemieckim.

Heevar, komisarz aprpwizacyjny oma
wiał kwesiją aprowizacji Polski. Ilość 
produktów amcrykańnkieh dostarczanych 
Polsce, z polecenia najwyższej Rady 
ekonomicznej, wynosi obecnie 3000 tonu 
dsioonic. W ?y«h warunkach aprowi
zacja ludności wiejskiej jest dosUloosna 
i wystarczy aż do przysałyeh zbiorów, 
lecz świeżo transporty są konieczno dla 
ludności miejskiej. Wielka ilość mleka 
skondensowanego jest w drodze. Z po
wodu coraz lepszej organizacji, wszelkie 
trudności w przewożę siu artykułów spe- 
żywezyeb będą pokonane. Aprowizację 
Polski można uważać za zapewnioną:

„Der Tag“ piece: W skutek żądania 
komisji międtysojussniesej w Krzyżu, 
aby Niemcy dopuścili do Gdańska misję 
sojuMDików, która ma przygotować wy
lądowanie armji Hallera, przewodniczą
cy niemieckiej komisji ro&ojmowej 
zwrócił uwagę ontonty, na niebezpie
czeństwo takiego przewozu z Gdańska 
przez Niemcy i zaproponował, aby ar- 
■u* Hallera wylądowała w Libawio, 
gdzie nie dotykając wcale obsearów 
niemieckich najprędzej mogłaby rusnyó 
przeciw bolsnowikom. W drugim rzę
dnie proponuje Kłajpedę i Piławę.

0 wojsku polskiem 
z Ameryki i Francji.

W Warszawie w sali To w. Hygloiiee- 
nopo pułkownik dr. Fronontk wygłosił 
referat o opiece sanitarnej, materjdnoj 
i lekarskiej w aomji Hallera.

Pułk. Fronczak referat swój ronpoozął 
troszczeniem hinterji powstania wojsk 
polskich we Francji. Największe zasłu
gi położył tutaj Ign. Paderewski. Wła
ściwe tworzenie armji rozpoczęło się po 
zjebdzie sokolskim w Ameryce, w roku 
1917, 2 sokolstwa toż amorykańskiogó 
składa się głównie wojsko polskie we 
Francji. Liocy ono obecnie około 69 

ludzi, ogółom zaś jest poś roz
mocz gen. Hallera, w Anglji, Włoszech 
ta Murnsanio itd. prawic 199 tysięcy 

ludzi. Około 20 hm. będnio ona lądo
wań w Gdańsku.

W dalszym ciągu referent zobraaerwał 
daiałalność Wydziału opieki m«terjclnoj 
i moralnej paryskiego Komitetu Naro
dowego. Dr. Fronczak, który był kio- 
rowpikiom togo wydziału przez 8 mie
sięcy, poprzednio przez 13 lal najmował 
stanowisko naeuelnego fizyka (lokaria) 
miasta Dar os w Ameryce i jest profe
sorem tamtojftsogo uniwersytetu. Wy
dział opieki materjalaej i moralnej po
siada 6 wydziałów: administracyjny, o- 
p i erki moralnej, sanitarny, dobrobytu żoł
nierza i propagandy oraz oświaty. Armja 
polska wo Francji posiada S3 kapela
nów (19 z Ameryki), Si lekarzy, 1 we
terynarza, Id aptekarzy i S dentystów.

W prawie 2 godzinnym referacie dr. 
Fronczak zebrano wal ogólną deialalnośó 
wydziału. Jest ena wprost insponqąca. 
Żołnierz polski we Francji był otaczany 
opieką tok troskliwą i szocogólową, te 
lepszej trudno wymarzyć. Zasługi to 
w pierwszej mierze pani Heleny Pado- 
rewskłoj ęezztym licznych organiaaoji 
i instytucji głównie Folonji amerykań
skiej,

Szciególnlej naloty podkreślić ducha 
serdeczności, domokratyama i prakty
ce u oś ci jaki praebija z działalności Wy
działu.

Roaaltatom tego jest to, śe armja pol
ska wo Francji stoi na niezwykle wy
sokim poziomie, pod każdym względem. 
Nie było w niej ani jednego wypadku 
tyfusu i najmniejszy procent chorób 
wenerycznych. Nie dotknęła jej też 
woale „hiszpanka*. Duch moralny ty oh 
wojsk jest znakomity.

Poza bezpośrednią pomocą sanitarną, 
Wydział rozwinął olbraymią działalność 
knlturalno-sęoleozną. Gospody, kantyny, 
domy żołnierskie, kluby, teatry, uczelnio 
rozsiano były po całej Francji, gdzie
kolwiek aż aj do wał się żołnierz albo jo 
nieć polski których 55 tysięcy było pod 
opieką Wydziału. Na święta Bożego 
Wared zen ia jeńcy Polacy we Franeji o- 
trnymuli 68 tysięcy paczek z których 
jkaćda zawierała kilkadziesiąt przedmio
tów praktycznego użytku które w na
szych stosunkach przedstawiają wartość 
stu przesało marek. Takich cennych 
paczek nadesłano z Ameryki dla żołnie
rzy 11 tysięcy sztuk.

PowUmo skromnego żołdu —25 centi- 
mów dziennie, żołnierze polany zakupili 
la 300,000 franków francuskiej pożyczki.

Wrsnoio dodać trzeba, że wieści o 
wielkich stratach w*jsb polskich wo 
Francji są nieprawdziwe. Miały one 269 
zabitych, 1190 rannych i 15 kalek. A 
jednak jeden oddeiał 1 pułkn w dniu 
25 lipoa r. a. wziął do niewoli 215 Niem
ców, jednocoeśnio kładąc trupom 129.

Słusznie napełnię dr. Fronuak szkeń- 
eeył, śe Polska otrzyma żołnierza daiol- 
nogo ’i cennego i że dobra opieka ton
alna i matorjalna jest główną pedetawą 
posiadania dobięj i dzielnej armji.

0 ponoć dla Polski.
9

W obszernym artykule, zatytułowa 
nym „Sprawa polska", „Journal de 
Genewo* występuje energicznie aa po
trzebą udslhlolia pomocy wojskowej 
Polsce.

Od d. 11 listopada — pisie według 
stroucuenin Polskiej ajencji tolegrafion- 
nej — t. j. ód oh wili na warcie zawie
szenia broni, Dmowski, jako pierwszy 
przedstawiciel Polski na kongresie po
koju i proses polskiego Komitetu naro- 
dowage w Paryte, domaga si», ,»V 
on ten ta najęła Gdańsk i linję kolejową 
aż do granicy Polski w eela przewie* 
cienia materjąłu wojennego, którego po- 
tMoba armji polsktoj do skutecznej 
walki a rosyjskim bolsnewtomem. Na 
ostatniem posiodseniu rady dziesięciu 
p. Dmowski wmówił swe żądanie. To 
tyeoenie polaków nić nawiora w sobie 
nic nadzwyczajnego. Można eię wahać 
przed wkraezanloaa de Boni i obalo- 
niom temtejmego rnądz. Uo do Polski 
zaś sprawa przedstawia się zapalało 
Hsaoeoj, bo przecież jest rzeczą zupełnie 
naturalną dać pomoc narodowi sprzy
mierzonemu w walec z wrogiem zew
nętrznym, zwłaszcza, że idzie o wroga 
całego świata. Zresztą, na to, aby 
zwalesać rosjan w ich własnym kraju, 
potrzeba będzie armji, polacy aaś żąda
ją tylko armat, a tych przecie nie brah 
na zachodnie. W istoeie trudno zrozu
mieć, co tak długo stało la prsoeako- 
dzio spełnieniu życzeń polskich. Chyba 

z jednej strony obawa, że bolaaewism 
etanie się dla Polski óiobonpieccetstwom 
nietylko sewiętronoto, lecz i wew- 
nętrznom.

Dębią) jednak dalece odkładanie tej 
sprawy jest już oczywiśole niemożliwe. 
Wielkie siły bolszewickie pozuwają się 
oorM dalej. Zalew Ich ogarnął prawie 
aupołnio krftjo nadbałtyckie, Łlt^ę i 
Białoruś. Poloka joet dla Europy os
tatnim walom ochronnym prsooiw temu 
niebezpieczeństwa rosyjskiemu. Pozo
stawienie Polski bei pomocy równałoby 
się zaniedbaniu, ziewał zdradzie wła
snych interesów. Wewnętrzne położenie 
Polski nabiera ooraz większej równowa
gi, rola p. Dmowskiego występuje coraz 
wyraźniej. Zdajo się więc, że nie nie może 
usprawiedliwić nowej zwłoki. P. Dmow
ski nro jest pierwszą lepszą osobistością. 
Jest to urzędęwy przedstawiciel rządu 
polskiego i prsywódoa najsilniejszej 
frakcji w sejmie, a Polska to Die pań
stwo, które aię dopiero ma utworzyć, 
to kraj zupełnie urządzony z prawowi
tym, legalnie obranym rządem.

Bolssewiam nie jest już jakąś nieo- 
kroilona groźbę, lecz zagadnieniem 
polltyoznem, zed którego rozwiężeniem 
czynnie eię pracuje. Wszelka więc 
nieufność wobec państwa, tak dobrze 
zorganizowanego, odtąd byłaby niespra
wiedliwą. Niema powodu do traktowa
nia Polski gorzej, niż się traktuje inno 
państwa sprzymierzono, np. państwo 
ooesko słowackie, które nic jest ani lo- 

ani trwalej eorganisowane. Ententa 
może domagać się zaniechania wne’- 
kich zamiarów zaborczych wobec są
siadów, może nawet żądać w tej mierze 
pewnych rękojmi. Jeżeli użyczy Polsce 
pomoey wojskowej, te będzie miała sto 
sposobów zabezpieczenia się, aby ta po
moc wżyta była tylko praeciw Rosji 
lub też w razie potrzeby na własną 
obronę. Ale byłoby niosprawiodliwem i 
niemądrem odmawiać wssolkioj pomocy 
pod pretekstom, że p. Dmowski rości 
sobie pzotonsje do niektórych dzielnic, 
w których polscy nie mają większości. 
Zdajo się, że dmś każdy to już ro
zumie.

Pożyczka Państwowa.
Do wszystkich instytucji roalinąąeych 

Polską Pożjoakę Państwową ŁTraąd Po- 
żyonek Państwowych i Stafba Narodo
wego roooeiał kom unikał, że enosi się 
wszelkie ograniczenia co do przyjmo
wania drobnych banknotów rosyjskich 
(stempla do 31 grudnia 1916 roku), t. j. 
że na równi a banknotami 500, 100, 50 
i 25 rublowemi maję być przyjmowane 
banknoty 10, 5, 3 i 1 rublowe.

Nio prayjmowane są tylko tak zwane 
dostrukty, ś. j. banknoty podarte i anizn- 
ezene, z brakującymi numerami lub 
podpisami.

Tym rozporządzeniem została usunię
ta przeszkeda nabywania Folakiej Po
życzki Państwowej prioz szerokie masy, 
w posiadaniu których znajdowały się 
drobno banknoty, te toż wyrażamy przy- 
puszczenio, że toraa kasie włośeicństwo 
wypełni stój obowiązek wobec skarbu 
polskiego.

Zjazd producentów nasion.
Votzeoba podniestonia i uregulowania 

ptodokąji dobrych i odpowiednich na
sion stownyoh dla saapohojonia potrzeb 
kraju i wywowu oagranio* jest sprawę 
ważną i pilną. Pomyślne rozwiązanie 
toj oprawy, wobec konieczności intoncy- 
fihaoji telnleiwa i potrzeb aprowizaoyj- 
■yoh i finansowych pafetwu, będzie 
■toć doniosłe dla kraj* naocznie, ze 
względu na rentowność produkcji aa- 
sżiDDsj i wpływ ulopmenych nasion na 
podniesienie wytwórczości rolnej. V oda 
wspólnego omówienia tyoh spraw i zor- 
Sanlzowsnia odpowiedniej akcji Sekcja 

Itsionna C. T. R. w porozumieniu i 
pesy udsćale bratnich Towarzystw Rol
niczych Potnańskiogo i Galicji zwołuje 
Zjazd Nasienny na 18 wtorek i 19 śro
da marca r. b.

Porządek obrad Zjazdu:
Dn. 18 o goćz. 11 rano otwarcie Zja

zdu i referaty o stanie obecnym i przy
szłości nasiennictwa, któro wygłoeną pp, 
prof. ńr. Antoni Sompołowski, dr. Ed
ward Kostecki, prof. inż. Edmund Za- 
łęaki.

Dnia 18 o godz. 4 pp. narady w Ke- 
miljaoh hodowców, roproduoentów, han
dlowej.

Dh. 19 o gods. 11 raao — anforaty 



pp. dr. Edmunda Malinowskiego, dr. Ta- 
demma Graba wili aga, Romana Olęd*» 
kiego.

Dnia 19 pp. zebranie V oclu omówienia 
sprawy Towarzystwa Naiiennogo „Gra
nia* w* Lwowie dla await, roisiarae- 
nania jogo działalności na oalą Polskę.

Informacji w sprawie Zjazdu udziela 
Sekcja Masiaaaa C. T. B. — Warszawa, 
Kopernika 30 od 11-aj do l*ej prócz 
świąt.

Koło Zjednoczonych Polelw Kozienicacli
Jak aas informują s Rosienie, utwo

rzyło się tam przed bardzo niedawnym 
ezasem na skutek usiłowań Zarządu Kół 
prowincjonalnych Z. P. w Badomiu Ko
ła „Zjednoczonych Polek", któro już w 
dn. 7 b, m. odbyło pierwsze poiiedsonie 
w celu wybrania Zarządu. Organizator
kami Koła, które pomimo niezbyt po
datnego gruntu potrafiły skupić pewną 
grupę tamtejszych kobiet dla wprowa
dzania w życie w Kozienicach tych wiel
ce podniosłych planów, jakie mają wszyst
kie dotychczas istniejące stowarzyszenia 
„Zjednoczonych Polok", są pani Czapliń
ska, obywatelka aiomska z okolicy Ra
domia, pani Pakosińska, żona sekreta
rza hypotoosnogo z Kozienic orna paii 
Kalaschayowa.

Rejestracja inwalidów
Podaje się do wiadomości wssystkieh 

inwalidów Wojskowych (oficerów i żoł
nierzy), Munieszkałych w obrębia Ra
domskiego Okręga Wojskowego, te w 
Radomiu przy ul. Świeżej Ns 6 w Bks- 
pedytarzo (wydziale) Sektji Opiekł nad 
inwalidami Ministerstwa Spraw Wojsko
wych odbywa się rejestrsoja wszystkich 
inwalidów w powyższym okręgu samioos- 
kałycb.

Z opieki wyżej wymisnioaoj Ekipo - 
dytury (wydziału) mogą korzystać wsoy- 
soy inwalidzi polacy s wojsk i formacji 
wojskowych polskich, i byłych a raj i ro
syjskiej, austrjackioj i niemieckiej tylko 
z ostatniej wojny wszechświatowej obec
nie sassieszkali w obrębie Radomskiego 
Okręgu Wojennego.

Zgłaszający się Inwalidzi obowiązani 
mieć wszystkie dokumenty jakie posia
dają pray sobie.

Biuro Ekspedytarp oiynno jest co- 
dmeanio od godi. 10 raao do 4 pe poi. 
oprócz Biedaiel i świąt.

Kierownik Ekspodytury 
Botkusx-Bay salto.

Niesłychane żądanie.
Poailej podajemy dosłowny tekst „on- 

riądzenia'* Bady Związków Zawodowych 
niemi Radomski oj.

Do Zorsąde ftspitala na Nowej Karcz
mie.

Ckcąo sapobiodz o ile mętności aędny 
bezrobotnych awaiamy na konieczne K- 
rządiió zmianę pracownio od soboty t.j. 
19 bm., gdyś praecjąeo ehe cal o *ą Już 
najęte dfaiszy owes, w ©cezie gdy iaie 
są bez prasy miesiąc* cało.

Prosimy przeto Be. Zarząd o łaskawe 
natychmiastowo nadesłani* nam Ilości 
i spiel najętych bytay w poniedziałek 
t.j. 17 bm. magli przysłać odpowiednią 
ileić nowych pracownie.

Kontaikujemy dalej, że usiany ta
kie zarządza! będziemy każdego tygo
dni* aż do osatu jakiehż lepszych caa- 
sdw.

>• (—) Paewa-Jamiołkowski.
Dokwmont powyMay nie wymaga k»- 

montarsy. Przechodzi wyobrażenie na 
jakiej podstawie Zwiąski Zawodowe 
wkraeaają w prawa zarnąda Szpitalom 
miejskim, który Jest olpowiedsialny przed 
sgeloeioKziwam i miastom, że prawidło
wo funkcjonowanie szpitala. Beplkalna 
Nowej Karcomio jest Mpllekm dis ea- 
kaiayeh, pytamy wipe Jak wyobraża lo
bie Zwiąaok pielęgnowanie skorych penes 
niewykwalifikowane osoby nb. amioniaBie 
oo tydzień. Czy Zwiąaek wte o ton, 
że tyfus joat larnżBwy i esy takie zmia
ny nie prsyosyaią cip do roewloooeaia 

opidemji, narażając prsedowsaystkiem 
przygodnych pracowników (prawie wwya- 
ey praeująey w szpitala prnoohodzlli jak 
tyfes). Jesteśmy także b. ciekawi, ilu 
też znalazłoby się amatorek towarzyszek 
do tej prasy.

Fakt ton podajemy jako curiosum. 
Przypuszczamy, że odpowiednie władzo 
swrócą uwagę Badzie Związków, aby 
nie wtrącała się do nio swoich spraw.

Pan Paewa-Jamiołkoweki, jest dziś oj
cem miasta—wszedł do Rady m* z listy 
P. P. S...

Dla żołnierzy.
W imieniny Naczelnika Państwa „Ejo- 

dnoezonio Polek* pragnąe dzień ten 
uczynić uroczystym i upamiętnić wśród 
żołnierzy, powzięto myśl zrządzenia ja
kiejś przyjemności dla naszych żoł
nierzy.

Odstąpiwszy od pierwotnego umiera 
urządzenia w dniu 19 b. m. ubawy, 
któraby jeno blade zostawiła wspom
nienie, Sekcja Opieki nad żołn, polskim 
zamierza pożytecznym uczynkiem dać 
dowód, jak sprawa polskiego żołnierza 
gorąco jej leży na sersu. Oto w nad
chodzącą środę pragniemy rozdać pe
wną ilość bielizny sajbardsiej potrzebu
jącym żołnierzom. A niestety jest ich 
tak wiele, że ze smutkiem obliczamy na
sze skromne fundusze, czy one aby 
staresą na usęokojenio potrzeb.

Gorąco zatem i w głębokiem prze
świadczenia zrozumienia próśb naszych, 
zwracamy się do szczerzo csujących serc 
wszystkich Rodaków na terenie radom
skim, aby zeohcieli przyjść a pomocą 
nio nam, looz tym drogim nam żołnie
rzom! Prosimy więo o ofiary na cel 
powyższy, tak bardzo chyba przemawia
jący za sobą!

Dary mogą być pod postacią noszonej 
bielizny, matorjału lab worków, oraz 
składek w pieniądzach. Prosimy toż o 
ułatwienie nam w wyszukaniu źródeł 
jaknajtańszego kepaa bielizny lob ma* 
torjałi na takową. (Zgłoszenia prosimy 
podać do gospody ^Zjednoczenia”, ulica 
Marjaoka 12 w gods. 11—1 i 3%— 5).

Tym sposobem, przy wspólnem, a gor
liwca dsiałaniu, będziemy mogły zaopa
trzyć w bieliznę tych wszystkich żoł
nierzy, którzy albo nie posiadają jej 
woale, albo mają ją w opłakanym sta
nie.

Sądni my, io do tak pięknego uczynku 
namawiać niema potrzeby, a tea czyn 
pod postacią maUrjalnego podarku da 
dowód, jak społeczeństwo polskie myśli 
i trosiciy aię, o los swych nalopssyeh 
synówl ,ZjadnocaanU Paltk1*.

tycsąeym sobie wstąpić w werogi
Towaraystwa Gimnastycznego

„SOkÓŁ“
proponujemy zwracać się po infermacje 
do druhów: J. Miee&nikowekiego — Lu
belska M 13, EL Barwiekiego — Zgodna 
M 3, w godzinach od 12 ej do 2-ej w 
południe.

Uwiczenia odbywają się w Sali „Ma
cierzy Szkolnej* Skaryszewska M 17, od 
8-ej do 10-oj wieczorem—w poniedział
ki, wtorki* czwartki i piątki.

Wydsiał.

KRONIKA.
KahmBareyk. IMfc 8aoha,Dyoab«co, Ju- 

ljaM.
/•Ww Gertrudy, Patryka.
VmMd rieżca • pMŃ 1.17. •

geMme 6.01.
JMm», 15 moroa.

Jotro d. 16 marca 1919 r.
Aeygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrącaniu procentu) 
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=> Brak robotników. Warsztaty ta
borów przy Dowództwie Okręgi Gene
ralnego w Kiel each, poszukują większej 
ilości rzemieślników fachowych i wsdol- 
nienyob majstrów, s olmaehów i kowali 
do fabryki wyrobów wozów taborowych 
dla armji.

Robotaicy będą wynagradzani od 10 
do 30 koron dziennie, zaś majstrowie 
uzdolnieni więcej. Praca trwa 8 godain, 
za pracę pola godzinami przepisanemi 
robotnicy będą wynagraśzani oddzielnie.

Ze wzglądu na to, że bardio dużo 
ludzi poszukuje pracy, byłoby wskaza
nym, aby miejscowy Urząd Pośrodaioiwa 
Pracy zajął się wysłaniom a Radomia 
de Kielc na roboty w wyżej wspomnia
nych warsztatach partji wykwalifikowa
nych, a nie mających pracy robotni
ków.

=s (k) Dyrekcja kolejowa w Brześciu* 
Wskutek postępów wojaka naaoego na 
wschód od Brześcia, władze wojskowe 
polskie tworzą nową dyrekcję kolejową 
w Brześciu Litewskim. W skład nowej 
dyrekcji kolejowej W«jdą linje ciągną
ce się na północo-wschód i ęoludnie od 
Brześcia.

= Zarząd tutojszago Oddziału Zrze
szenia Rauezyeieietwa polskich szkół 
początkowych przypomina Koleżankom 
i Kolegom Zrzeszonym że w niedzielę 
(dnia 16 b. na.) odbędzie się w hali 
szkoły im. Mickiewicza o godi. 11 pceed 
południem zebranie walne celem doko« 
nenia wyboru nowego zarządu i dele
gatów na Kjazd i Kongres w Warszawie

a* Zrzeszenie Farmaeeutów Ziemi 
Radomskiej. W Radomiu powstało Zrze
szenie Farmaceutów ziemi Radomskiej, 
prsy ZrzeiBonii istaieje Wydział re
komendacji pracy.

— yWioczór Artystyozny" urządzony 
staraniem Iow. Och. K. na rzecz schro
niska sierot i Bali Zajęć należał do je
dnych s przyjemniejszych rantów tego* 
r o es n ego sezonu zimowego. Bestia i 
powsżeohnio oanioaa maayka p. dr. Ko- 
sickiej, artystyczna gra aa skrzypcach 
młodego przygodnie bawiącego w Ra
dom a wirlaoaa p. Wypyela, głęboko i 
sabtolnie ujęta śliczna ćokiamaoja pani 
Marji Toiczyńakiej a na zakeńeeenie u- 
reeey „Toaioc Kwiatów** wprawiający 
w kłopot publiczność pytaniom, który 
z tych kwiatów piękniej wy: wszystko 
razem złożyło aię na całość, w calem 
tego elewa znaczeni q, artysty ceną.

Gdy dodamy odświeżony i przystro
jony estetycznie lokal Resursy Baemieśl- 
n i esej, doborowy kwintet p. Kosińskie
go, uprzejmość gospodyń i gospodarzy, 
przyznamy niezaprzeozonio, że wszyscy 
aczoainicy rauta oporować go amioli 
z połnem zadowoleniom poozącia speł
nionego dobrego cayna społecznego i 
bardzo mile spędzonych kilku godzin 
Wytchnienia. H.

Podziękowanie. Księdzu Staniała* 
wowi Kowaleaowskiomu, skautom dru
żyny im. Caaohowskiogo, Dyrokeji i Or* 
kiostrzo kolejowej, państwa Kaczmar
kom, którey opiekowali aię aa życia, 
siostrze miłosierdzia Władysławie, p. 
8askim i wszystkim ktśray oddali 
ostatnią posługę wotetanowi 1863 r., 
Sybirakowi, Janowi Krygierowi zmarłemu 
5 mazca b. r. składają serdeczne „Bóg 
zapłać1* weterani 1863 r.

«« Zamiast bytności aa wieczora* 
Artystyenoym naatępnjąee osoby złożyły 
ofiary: pp. Glogiorowa kor. 30. Kar- 
szowa kor. 29. Dmochowscy ke: 40. 
Kuśmiek kor. 10. dr. Dr. Zaiooki kor. 
20. W, Prayohodski kor. ŁO i Prsyjał- 
kowska hor. M.

— W oprawie ahiiba. Dochodzą ias 
zewcaąd skargi, te pomimo przyjścia 
preyanaioj dla Radomia amerykańskiej 
mąki i wielu robienyek aa ten temat 
pięknych obiecanek, piekarnie dzielnico
we w dalsaym ciąga teroryzują na swój 
sposób ludność miejską. Np. w dnia 19 
bm. w uiektórych dzielnicach wydano 
tak obreydliwy chlob, iż ladzie nio wie
dzieli do czego go ożyć, w innych znów 
dzielnicach woal* ohleba lic wydano, 
mówiąc, że teraz piekarnio obciągają 
wojsko.

Zapytujemy kogo należy co to wszyet- 

ko znacny i kiedy larenoie zostanie u- 
regulowana paląca sprawa ohleba choć 
na tyk, aby lula ość miejska mogła być 
pewna kawałka ohleba oodoioń.

(K) Cytryny. W ślad aa pomarań
czami ukaaala lię w handlu druga, 
wieko pożądana, a dawno niewidziana 
„nowalijka**—cytryny. Niestety, b* ra
sie Bie każdy mole sobie poawolić na 
kupno, a lo oe wsględu na wygórowane 
ooaę— 6 koron sa sztukę.

Chleba pracy dla setek Bez robotnych
PRACOD1WCYI

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników)

Głód, mróz dokaczaJH
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

a opieki nad wychodźcami w Radomia 
uL Lubelska M 52. Od 9-cj de 2-ej.

OFIARY
stoioae vr Adninisfr. .Głos* Rademaktego*.

Ma Skarb Narodowy. Jadwiga Miko
łajewska rb. rs. 6, kor. sr. 5.

Samsel Adler segarck słoty męski 
M 9676, medal złoty.

Na schronisko dla bezdomnych. W za
mian bytności na .Wieosorzo artystycz
nym** w d. 2 b. m. składa M. Lubińska 
kor. 20.
HMaEtBDBOMnaMaHBaMEnMaaaBM

Podpisujmy

Pożyczkę Państwową.

Nowości
G. E. Meoro — Zasady etyki—przekład 

z angielskiego Mk. 11.
G. fi. Lewi* — Program propedootyki 

pray rody—o la z wskazówki jak należy 
go przeprowadzić Mk. f.

Sędzlckl — Wiatr zawiał odjPomorakioh 
a ron Mk. 4 40.

D r Bolland — O pilnych zadaniach han
dlu polskiego Mk. 1.70.

Reymont — Kiliński—szewc Warssawski
i pułkownik Wojsk Polskich Mk. * 3 ?. 

Ko. Oraczewski - Polska Odrodzona. 
Kucharze weki — Powstania llstspadewe— 

przemówienie, wygłomoae w Lozannie 
w Sali Kasyna^ w dniu 29 Listopada 
191S roku Mk. 1,10.

Kucharaewaki — Spraw* polaka w par- 
lamoacio Frankfurckim 1848 r.Mk. T.70 

Kamieniecki—PoństwoJitowrkio Mk. 1.10* 
Sprawa .Narodów Krosowych* dawneę 

Sesji MB. 1.10-
Dęblcki — Kryzys inteligencji polskiej 

Mk. 8.80.
Ntwlcki—Do OMgo dąży Muoaycielstwu 

Mk 16.S7.
Grabski—Cole i sadania polityki agrar

nej w Polsce Mk. 2.10.
D-r Czarnecki—Problem atrybucji mar 

ssałka polskiego Bąjsui kr. 1.20.
Sokołowski —Choroby proletariatu mk. 

8.16.
Chołoniewski—Gdańsk I Pomorze Gdań

skie—usaoadnieato tasaych praw do 
Bałtyku 1 k. 10.

Lutosławski—Sprawa rolna—jak* proble
mat Polaki.

Jeziorski — Jan Henryk Dąbrowski— 
twófea Łogjcnów mk. 11.

Klęsk—-Onłowioh w kajdanach zmysłów 
kor. T.

Bojarska—KrólciHre—nasz dorobek kal- 
taralny tom III. mk. 9,90.

Zabojecka—Powieść o dasay pelekiej 
Ojcowie mh. Ó.BO

poleca kaięgarala

odE°M
MO JMJM » 2K JM

Wytworny dramat w 5 cz. a najnowsze i sorji 1919 r. — z wielkiem popędze
niem grany w Stylowym kinoteatrze w Marsa a wie — pod tytułem 

ŻYCIE BALETNICY
k(C*army Pierrot)

Nad program
Źródła siarczane 

w Sudanie 
natura.



GŁOS K? 614

Baczność!!
Bin Paśreflniclwa Piaty ro Pffiiili ZwM ImiM

(w Radomiu Lubelska 1. 36).
Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i właścicielom wkładów prze

mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju praoowników i pracownicaki oraa ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, mneynistów, siewców, 
powrożników, garbarzy, kolodziei, bednarzy, stolarzy, woźnych, fornali, oraz wszel
kiego rodzaju służbę folwarczną i robotników zwyczajnych, jak równie! kraweows 
zdolne i pomocnice, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy* 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaju robotników i robotnice, za 
których związek ręczy o ile są jego członkowie.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizadi, 
światła i siły instalacji elektrycznej, dróg bitych, żelaznych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty* ziemne jak również roboty publiczne, dostawy dla wojska i L p.

1488—10

Kotły do wanenia bielizny
Wiaderka ocynkowane, Wagi 

dziesiętne i stołowe.
■ ■ poleca: .....

ciska Centrala Handlowa

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
med. S. Pomaraniec i Prow. Farm. Fabickiega, SpaserawaSprzyJauja batfaala 

krwi aa ayfiiis (odoayn Wassermann), na tyfui brzuwmy i plamirty (odexyny WktaM 
i Weil-Feliksa), plwociny, moexu, kału, soki żołądkowane.

^»«atem>-i#nktarjolagi©2ne badania wody do piwio, produktów spody wazy eh i inne.
1608 -17

poleca następujące towary:
Slater Jaty włókniste: płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar

chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjąmy, alpaki i krepy żałobne, sa
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania.,męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kartory, syberyny i walury na palta.

Ctotwwe ubrania*. spódnice kortowe, żakiety włóczkowo, fart achy, spod
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maoiejówki granato
we, pończochy cieple i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

IWorymberwzczyzna: niei, Igły, szpilki, guziki a masy perłowej, guziki 
rogowe w różnyeh wielkościach, guziki niciane do bielizny.

&kóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie;
SSęskie damskie i dziecinne iai«—

Sprzedaż burtowa w Radomiu, Pląs 3 Maja Jft L
Sprzedaż detaliczna w Składnicach ?. 0. H.: w Warszawie, Radomia, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlaeb i Płocku.

Bimo poJieilDiilia Wii I spiisfeży 
Władysława £arczmtie|s 

W Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do kouisewej speefc- 

daży biżuterję, garderobą, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego niytke.

Ma do sprzedauia i daerżawy 
większo i mniejsze majątki, dmay w 
miejscu i na prowincji. Okazyjnie spasę- 
daje garnitur mehli garniturowy eh, eta
żerkę, lampę, prasę, krzesełka ćzieeiaae 
i latarnio oearnokzipską. 
1689—13 Wł. Karezcwskfe

Wyrób mydła 
pierwszego gatanka, 26 F 

Sprzedaż burtowa i detełieuM. 
Po cenach umiarkowany ab.

4 A YA 11 A *4 O f >
Uboa WATOzawska 3 w podwórzu. 

imM—ta

w 9 n.,li w nun wi wo wowowf mw

Dina Ba Mawia 

na lat 1
z powoda kmorai whóddalft; mło
tek oddalony od Lubliwi 10 wiarrt, 
od siatji kolejowej Byrtnyp 2 wior
sty, włtk 12 aruej, 28 morgów l%k, 
inweaUri 2ywy i matrwy komplet* 
oy, aboła aa słowy wiosenne jaH 
też na ordynacje dasUtosgne. Dom 
mieszkalny w dobry a stenie WU* 
domość. W-ny Merawskł Lublin, 
Skład broni. —2

przy galicyjskim Krajów. Irzędaie Odbudowy w Warszawie 
poszukuje ZASTĘPCÓW we wszystkich miastach gab. Państwa do sprae- 

daży mebli włościańskich i małomiessczańskich w rejooie odnośnej guberni.
Oferty z referencjami pierwszorsędnemi nadsyłać do Biara Ogłoszeń

Ungra w Warszawie ul. Wierzbowa 8 „T. W.“. 1964—2

iajwickszy wybór
Łóżek

Łuny wolu i 
Kas ognlaćewalyeh 

Kaoet^k 
Pray borów myśliwskich 

IWacsyd kacheauyełi 
Siekła stołowego 

Lamp "
Per octany 

mt— Wieńców
i Trumien 

A. Małecki 
Badem, ul. Lubelska M Sf.

ROISWW-BKMlBLTtal 

ae znajomością gruntowną w słowie i 
4 Jł»yków, z przeszło 20 letal% praktyką han
dlową w pisrw«zovKędny«h iostjrtasjaeh, s do- 
skonatemi świadectwami i referanajaml poaan* 
kuje odpowiedniego stanswiaka, uajchftnitj w Za
rządzie daaycb (Dóbr. Ostrawski Siehów p. 
Staszów, Doira Stasiowskie Ks. Radziłła.

19€3»l

Biuro Pośrednictwa Pracy
P B Z ¥

Zrzesieniu farmateulów Ziemi Hadodej
Polisa pracowników aptekarskich wsaystkiah 

stopni. Kupno, sprzedaż i dzierżawa aptek. 
Ułatwia wszelkie ezynaolci w zakres farma

cji wchodsąee.
Radom Skrzynka Pacstowa 63.

Kierownik Blara M. Górtki 
196B«<«6 Prowizor Farmacji.

KILAKÓW, SZCZEPAŃSKA 7, 1 piętro

Zakład Krawiecki Strojów Damskich
Salon Światowych Żurnali 

otwaotyod godz. O rano do 6 wieczór 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczonych materjałów. Wzorowe pracownie 

wykonują zamówienia dla przejezdnych w 94 godzinach. 1843—6 

Ceny przystępne. W. PIETRUSZKA Ceny przystępne.

U.rfh A A. A A to AAA AO As AA J

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Kielc rozpisuje konkurs na urządzenie własnym 

kosztem reflektantów, w budynkach rzeźni miejskiej w Kielcach — 
warsztatu do szlamowania kiszek, z prawem korzystania z lokalu 
i urządzeń w ciągu lat paru, licząc od 1-go stycznia 1920 r.

Bliższych wiadomości i szczegółów, tudzież plan ubikacji, prze
znaczonych na szlamiarnię udziela się niezwłocznie na żądanie.

Termin składania szczegółowych ofert w zapieczętowanych ko
pertach do dnia 1-go czerwca 1919 r. 1959—3

Poszukiwany 

wykwalifikowany cukiernik: 
do sprzedania 

dwa bilardy piramidkowe, wiademoić 
w Adm. „Głosu“. 1960—2

TEC H nTR 
obnaj miony z lokomobilą parową, elektro- 
motors*)a, pompami, tokaraią i t. d. 
znajdsie aaraz posadę w Kielcach. Ofer
ty a podaniem curriculom vitae poparto 
śwladoetwaod nadsyłać p. a. Zaraąd Za
kładów Wapiennych Kadaiclnia w War
szawie ul. Boduena 1. 19*5—3

Potrzebny uczeń 
na praktykę do składu aptecznego z świa
dectwom 4-ch klas szkoły średniej. Mo
że być pracownik z praktyką do traeoh 
lat Wiadomość: Radom Skład Aptewzny 
A. Miebalshł Skaryuewska 11. 1921—3 

Ponilmli misHhiiia 
przy rodzinie, zaraz. Wiadomość w dru
karni W nyoh Braci Tnebińskick, ulica 
Lubelska & 28.

DROBNE OSŁOSZEMrA.

Potrzebaję
meśó w sdsokłMrMi .SImm*.

1 lipsa
WiaSo-
101S-3

Radahtor ; Henryk Nledźwledzki. Druk J. K. Trzebifeki’SrBadfia,

Sjneim ResśMM*H s » y j a i i u
wtubeBsoM Shwrysaewok* Jt Tl.

1W0-S

Mka ;.M.
1*23-12

UflTinłffoipllrJI T°trMb®* »• wieś w oelu prsy-
BQUlMjUlullU gstowsui* do gimoasjam 4-sh 
starszysk ehłopofw. Zgłeszenia do adm. „GRosu“. 

i9ti-a

Pnmknib »•!•••rUpŁuluJy go, pesiaSam długolotaia >raktyM, 
mogę objaś nadaór nad laaon, jak równiai 
prowadził książki AdminisOracyjao. Oferty do 
Adm. ,Głesa“. 1947—2

Tin sprzedania kredens, umywalka marmuowa 
11U ssafa, paka, stoły. Lubelska 69 m. 3 od 
9—10 rano i o< 6—6. 1915—1

Qnlonam v«ksle, pisane na blankieteak roayj- 
uulduulll ekteh do 1 kwlatala 1919 s. re 
1 kwietnia wsaelkis wehate vfalavione aa ose- 
je naswiake są aopatoie aie watom. Wojaiaeh 
FUipeaak fc^afto. 1175-4

upif rewa* mfsk) w dobrym stania a gama- 
. ml. Oferty da Adm. pod »Bowar*. 1847—1

WydawsMhMO Sazsty: Ra&swH*4


